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MPo c z y t e l n i k ó w  y a z e l y .
7 kończąc.VII) sic t r zec i m kwartałem przypominamy, iż prenumerata twieićroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 11 sgr. 3 fen.; 

dla zamiejscowych l  Tal. 21 sgr. 9 fen. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą
“ azele na w s z y s t k i c h  Kr ó l ?  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii. . . . . .  . .. , ........................
8 Prenumerata exempl. na napierze kancellaryjnym wynosi 15 śgr. ćwierćroczn.c męce, od nowyzsze, ceny. -  N,c naszą będzie w,nu, ,ezeł,
dla późniejszego zamówienia wciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numeru b^ .

B /  Q  • w  v Z _ 1 * 1 )
Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będzie także U  

numeralę na naszą gazetę i wydawać ją będzie prenumeratorom od godziny 
Poznań, dnia 15. Września 185(1.

an G .  M B ielefe lrf kupiec w ’starym rynku pod Nr. 87. przyjmował pre- 

tS a c p e d y c y a  G a z e t  I I .  i i e k e r a  i  S p ó łk i .

Telegra licz n e w iadomości.
K a s s e l ,  d. 1 2 .  W r z e ś n ia ,  w ieczo rem  o god z in ie  8. — Sąd w y z s z y  

a p e la c y jn y  na pos iedzen iu  in  p leno n iemal je d n og łośn ie  uzna ł rozpo rządzę  
nie z 4 .  W r z e ś n ia ,  do tyczące  w y b ie ra n ia  p o d a t k ó w ,  za n ie w y k o n a ln e .  
P o d o b n o  je ne ra ł  B a u e r ,  za m ia n o w a n y  nacze lnym  w odzem , żądał d y m is s y i .  

R o z p o rzą d ze n ie  p rz e c iw  prasie  co fną ł  w ódz  nacze lny .
K a s s e l ,  d. 1 3 .  W r z e ś n ia ,  z rana o godz in ie  9 .  -  K u r f i i r s t  z calem 

m in is te rs tw e m  zemkną).  V I  mieście panu je  g łęboka  cisza.

H a m b u r g ,  d. I J. W r z e ś n i a ,  o 9  godz. w ieczo rem . — G łó w n ą  k w a ­

te rę  p rzen ieś l i  H o ls z ty ń c z y k o w ie  do D uvens ted t .  O p ó ł  do t rzec ie j r o z p o ­
częła się b i tw a  na całe j l in i i .

H a m b u r g ,  d. 1 3 -  W r z e ś n ia ,  o godzinie, 2  p o p o łu d n iu .  -  Na całej 

l i n i i  w re  b i tw a  zacięta. E cke n lo rd e  po k r ó t k ie j  b i tw ie  za ję l i  H o ls z ty ń c z y ­

k o w ie .  D u ń s k i  obóz w  Coscl na drodze, do M is s u n d y  spa lono strzałami.  

Z  in n y c h  s t ron  t y l k o  p o g ło sk i  nadchodzą. Zc s ta tku  p a row ego  angie lskiego 

na E lb ie  w id z ia n o  w  o k o l i c y  F r ie d e r ichs ta d t  w ie lk i  ogień i s łyszano silne 

strze lan ie  z a rmat.
P a r y ż ,  d. 1 1 .  W r z e ś n i a ,  w ieczo rem  o 8  godz in ie .  — P re zyd e n t  rzc 

c z y p o s p o l i t ć j  p rze jecha ł  p rzez  A r ra n c h e .  S p o d z ie w a ją  się j u t r o  

jego p o w ro tu  w  P a r y ż u .  D n ia  1 5 .  opuszcza f lo ta C h e rb o u rg  

d y ą  n a ro d o w ą  ro z w ią z a n o  w  C o lm a r .

w ieczorem  
Cula  ^  w ii i -

B e r  I i 4 1 , d. 1 2 .  W rz e ś n ia .  — B iu ro  k o r e s p o n d e n c y jn e  d o n o s i : o p o ­

s iedzeniu w czora jszem  m in is te rs tw a  o db ie ram y  w ia d o m o ś ć ,  ze pan K a d o w i t z  

w  m o w ie  sw e j b r o n i ł  zasady, iż  w danych  oko l icznośc iach  P ru s s y  p rz y m u  
szone są w y s ta w ić  k o r p u s  o b s e rw a c y jn y  na g ra n ic y  heskie j.  Zgadza ją  się 
w  ko lach  w y ż s z y c h ,  żc n iemożna ani u jm o w a ć  się za s t ro n n ic tw e m  pana 

H a s s c n p ł l u g a ,  ani za s t ro n n ic tw e m  o b y w a te l i ,  g d y b y  p rz y s z ło  do starcia  się 

w o js k a  z o b y w a te la m i.

Z  H a n o w e ru  d o n o s z ą ,  że w rzeczy samej rząd  heski zażądał pom ocy  

w o js k o w e j  od H a n o w e r u ,  lecz m in is te r s tw o ,  a szczególn ie j p. S t i i v e ,  temu 
są p rz e c iw n i .  G d y b y  bundestag f r a n k fu r c k i  w e z w a ł  m in is te rs tw o  h a n o w e r ­

sk ie do w y s ła n ia  w o js k a ,  natenczas rząd  h a n o w e rs k i  o kaza łby  się p o s łu ­

s z n ym  w  tej m ierze. D o tąd  a to l i  bundestag nie w y d a l  żadnego ro z p o rz ą d z e ­

nia. Rząd hesk i w  s w y c h  notach d y p lo m a ty c z n y c h  w y s ta w ia  w y p a d k i  

w  k ra ju  hesk im , ja k o  w y p ł y w  o rg a n iz a c j i  d e m o k ra ty c z ne j  i w y m ie n ia  sekcyc 

dem o k ra tyczne  w  Kasse l ,  Hanau  i in n y c h  m ias tach , k tó re  mają uosić miana 

R o b e s p ie r re ,  M a r r a t ,  D a n to n ,  D e c k e r ,  S t ru v e .

Z  K e n d s b u r g a  piszą pod d. 7 .  W r z e ś n i a ,  żc d ru k a r z o w i  a d a w n ie j  

r e d a k to ro w i  gaze ty  d e m o k ra tyczne j  » das V o l k « ,  F r y d e r y k o w i  E e x ó w  
w  R e n d sb u rg u  na dn iu  dz is ie jszym  p u b l ik o w a n o  w y r o k  ho lsz tyń sk ie go  sądu 

k r y m in a ln e g o ,  skazu jący  go na 8  lat w ięz ien ia  za obrazę majestatu k ró la  

duńsk iego  i k ró la  p ru s k ie g o ,  i z p o w o d u  zam ierzone j  z b ro d n i  stanu.

H a m b u r g ,  9 .  W rz e ś n ia ,  — W ia d o m o ś ć ,  że m a jo r  K la p r o th  z Rends-  

burga p r z y b y ł ,  a b y  ż o łn ie rz y  sw o ic h  p r z y ją ć ,  jes t  w  d ru g ie j  p o ło w ic  z m y ­

śloną, O f ice r  te n ,  k tó re g o  o f ia ro w a n ie  się dos taw ien ia  pe w n e j  l ic zb y  o c h o t ­

n ik ó w ,  pod  w a ru n k a m i  z w y c z a jn e m i  p r z y j ę t o ,  będąc teraz w R e n d sb u rg u  

n iechc ia ł się podobno  p e w n y m  w a ru n k o m  p o d d a ć ,  i dla tego p lanu  swego 

usku teczn ić  nie m o ż e ,  azatćm z w ie lk ie j  c h m u r y  m a ły  deszcz.

D r e z n o ,  8-  W rz e ś n ia .  — D o w ia d u je m y  się z pew nego  ź ród ła ,  żc m i ­
n is te rs tw o  nasze d j ł o  jeszcze raz o d p o w ie d ź  o d m o w n ą  na p o w tó rn ą  odezw ę 
rządu  namiestn iczego s z ie z w ic k o -h o ls z ty ń s k ie g o  o w y p ła tę  za fo rszusow anć j  
przez ks ię s tw o  k w o t y  na u t rz y m a n ie  woj- ,ka  saskiego w  ro k u  u p ly n io n y m ,  
i to teraz z d o d a tk ie m ,  ze p ro w a d ze n ie  dalej w o jn y  jes t  dla N iem iec  ja k  

i dla ks ięs tw  n iebezpiecznem , i op rócz  tego w k ró tc e  załatw ien ie  ta k o w e j  na 

drodze p ra w n e j  z w ią z k o w e j  do s k u tk u  p rz y w ie d z io n e m  zo s ta n ie ,  do czego 

ju ż  k r o k i  p rzedw s tępne  u c z y n io n o .  Doda tek  ten ściągać się ma na mie jsce 

w  tam te jszos tronnem  p iś m ie n a p o m in a ją c c m ,  w  k tó rc m  w y s ta w io n o  po trzebę  

spiesznego z łożen ia  k w o t y  d a w n o  się należącej, p o t rzebne j ja k o  do dalszego 
p ro w a d z e n ia  w o jn y .

I i  o 1 a n d y  a
Z n a d  R e n u ,  d. (j.  W rz e ś n ia .  — Rząd ho lendersk i  u c h w a l i ł  p o s tan o ­

w ie n ie ,  k tó re  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  na szacunek zas ługu je . Od 1 5 .  m. b. 

zosta ją  a k c y z y ,  stałe o p ła ty ,  a n a w e t  cla re k o g n ic y jn e  na Renie  w  g r a n i ­

cach l l o la n d y i  zn ies ione ,  i to na k o rz y ś ć  w s z y s tk ic h  bander nadbrzeżnych . 

Rząd ho lendersk i  zastrzeg ł sobie je d n a k ,  że w s z y s tk ie  o p ła ty  te p r z y w r ó c i  

z n o w u  dla  ty c h  p a ń s tw  n a d b rz e ż n y c h ,  k tó re  dla bande ry  ho lende rsk ie j  

m n ie j  w zg lędnem i się o k a ż ą ,  an iże li  dla s w o je j  w ła sn e j .  Ś ro d k ie m  ta k o ­

w y m  uproszczono  k w e s ty ą  we wzg lędz ie  zn iżen ia  lub  zupe łnego  zn ies ien ia  

cla na Renie  i kom i.-y i  cen tra lne j  żeg lug i re ń s k ie j ,  k tó ra  się d. 1 0 .  m. b. 

w  M o g u n c y i  zb ie rze ,  pracę u ła tw io n o .  Z a r z u t y  c zyn ione  w c iąż  przez k i lk a  
państw- nadbrzeżnych  , k tó re  roz w ią z an ie  k w e s t y i  cla reńsk iego  w n ie sko ń ­
czoność p rz c w ló c z ą ,  zos ta ły  przez rozp o rzą d zen ie  to z s t r o n y  l l o l a n d y i ,  
k tó re j  energia z pew nośc ią  cel za m ie rzony  os iągn ie ,  do n icości s p ro w a ­

dzo n e ,  a rzeka Ren przeznaczenie  od n a tu r y  mu przekazane z n ó w  odzyska . 

R ząd ho lendersk i  zn iós ł  także teraz w sze lk ie  o p ła ty  p rz e w o z o w e  w  s w y c h  

g ra n ic a c h ,  ja k o  też d o  o k rę to w e  na Yssc l .  S p odz iew ać  się także na leży  

rozpo rządzen ia  podobnego  ze w zg lę d u  na rzekę  Maas w  sku tek  u k ła d ó w  

z Be lg ią  i F r a n r y ą ,  p a ń s tw am i nadbrzeżnem i te j rzek i .  Posiedzenie  tego ­

roczne ko m issy i  cen tra lne j  żeg lug i na Renie  s p ro w a d z i  s k u tk i  p o z y ty w n e .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 9 .  W rz e ś n ia .  — Z  począ tku  g łoszono,  że f i rm a  B a rc la y  

and P e rk in s  rozpoczn ie  ś ledz tw o  z p o w o d u  o k ro p n e g o  sp on iew ie ran ia  l l a y -  

n a tu .  T e ra z  zdaje s ię ,  że ś ledz tw o  n ie  n a s tą p i ,  b o b y  nie d o p ro w a d z i ło  do 

żadnego s k u tk u .  R ó w n ie  nie w s t r z y m a n o  ro b ó t  w  b ro w a rze .  W y m a z a n o  

naw e t  n a z w is k o  l la y n a u a  z k s ię g i ,  celem u spoko jen ia  w z b u rz o n y c h  u m y ­

s łó w .  O b s e r v e r  op isu je  ze szczegółami ca ły  w yp a d e k .  W e d ł u g  n iego 

to w a rz y s z y l i  m a rs z a łk o w i  s y n o w ie c  je go  i t łum acz . H aynau  obe jrza ł  j u ż  

ca ły  b ro w a r  i chc ia ł jeszcze z w ie d z ić  s ta jn ie ,  k ie d y  nań  w y m ie rz o n o  p ie r w ­

szy zamach. K r ó t k o  p rzedtem w y b ie g ło  sp iesznie k i l k u  r o b o tn ik ó w  z b r o ­

w a ru  na u l ic ę ,  a p rz y  bramach gmachu czekał t łu m  ro b o tn ik ó w  z b iczam i 

i m io t łam i .  W  c h w i l i ,  k ie d y  się zb l iża ł  marsza łek do s ta jn i ,  r zuco n o  inu

na g ło w ę  d u ż y  snop s ło m y ,  pod k tó re g o  ciężarem upadł.  Z a le d w ie  staną ł 
na n o g a c h ,  aż tu lu n ą ł  g rad  n a jb rz y d s z y c h  p o c is k ó w  na tw a rz  jego . P o ­

n ie w a ż  to b y ło  za p o w ie d z ią  b u rz y  o k r o p n e j , p rze to  marszałek w raz  z t o w a ­

rzyszam i m yś la ł  o ucieczce i w y b ie g ł  na u licę, gdzie  go t ł u m y  lu d u  o k ro p n y  tu 

r y k ie m  i najsroższetr ii  p o w i t a ł y  p rz e k le ń s tw a m i.  T r u d n o  sobie w y s t a w ić  

o k ro p n ie jsze  o k r z y k i  w ś c ie k ło śc i ,  ja k  o p o w ia d a ją  tu o c z n i  ś w ia d k o w ie , k tó re  

lud  na w id o k  p rze lęku ionego  jene ra ła  wydawał. Skoro się dostał Da środek
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u l i c y ,  z a w o ł a l i  tam s t oj ąc y  i uzb r oj e ni  w  c i ęż ki e  bicze w o ź n i c y :  w i ę c  to  
je s t  ten ch u l t aj ,  k t ó r y  b i c z o w a ł  k ob i e t y  ! i dalej zaczęl i  g o  smag ać  biczami .  
Mars za łe k  z m y k a ł  co t chu  s t ar c z y ł o ,  ale t ł u m  w ę g l a r z y  o t o c z y ł  g o ,  k o pi ą c  
n o g a m i  i p o p y c h a j ą c  na w s z y s t k i e  s t r o n y ,  w o ł a l i :  to mor der ca !  Dalej  go  
Bijcie  te g o  o p r a w c ę  a u s t r y a c k i c g o ! W r z u ć c i e  chul taja do w o d y ! Z w i d -  
kim tr ud e m do s z e dł  marszałek  do  nar ożni ka  ul icy Bankside .  T u  go  na z i e ­
mie  p o w a l o n o ,  ki lku d r ą ż n i k ó w  s c h w y c i ł o  go  za n o g i ,  chcąc z a p e w n e  za-

—  .  n  • . t a l ‘> ! a » a  i  o a I i i h  t t n i l i  n n  i  nncttlWlliw l e c  g o  do  T a m i z y .  S y n o w i e c  atol i  j e g o  i t ł umacz  s c h w y c i l i  g o  i postaw­
na no gi .  Marszałek  chc i a ł  z n ó w  uciekać .  T ł u m  l u d u  bieg ł  za n i m ,  bi ł  go ,  
r z uc ał  nań b ł o t o ,  prz ekl inaj ąc  pr z y t e m  o kr opn ie .  B i c z e ,  mi o t ł y  s k u p i a ł y  
s i ę  na j e * o  g r z b i e c i e ,  w ę g l a r z e  t łukl i  go  sw e in i  c ięź kie mi  k a p e l u s z a m i ,  b łoto  
p l u ż y ł o  mu  z  g ł o w y  na t w a r z  i cale ciało.  W i e l u  o b e c n y c h  s tarał o  się  
mar sza łk a  o c a l i ć ,  k t ó r y  up ad ł  z w y s i l e n i a  i s p o n i e w i e r a n i a ,  t ł um a c z  i s y ­
n o w i e c  j e g o  zakl inal i  l u d ,  aby  mu ż y c i e  dar ow ał .  D wo r a  m ł o d z i e ń c o m  U s i ­

ł u j ą c y m  w s t r z y m a ć  za c i ekł ość  l u d u , o d p o w i e d z i a n o  : (ó m o r d e r c a . Co tu 
ma d o  r o b o t y  aust ry ac ki  o p r a w c a ?  N a u c z y m y  go  tu c h ł o s t a ć ,  b i c z o w a ć  
k o b i e t y !  Z n ó w  s i ę  r o z p o c z ę ł y  b i c z o w a ni a  marszałka .  K a p e l u s z  j e ne r a  a 
rz uc an o w  g ó r ę  ś ró d p o w s z e c h n e j  ra do ś c i ,  zdarto  mu ubiór  targano g o  za 
o g r o m n o  w ą s y ,  j e de n n a w e t  o g r o m n y m  n o ż e m  Srlłł sio o d c i ą c  mu w ą , y .  
N a k o n i e c  marszał ek  znal az ł  na c h w i l e  s c hr oni e ni e  w  Ge or ge  P u b l i c -  hous e .  
T . . J  przad dom e...  k r z y c z a ł :  w y c h o d ź  o p r a w c o !  Dalćj  z uim
do  T a m i z y !  Ni e c h z g i n i e  n ę d z n i k ! Pr z e t r z ą ś ni ę t o  d o m ,  nie z na l e z i on o  
of iary.  P o  c h w i l i  atol i  z a w r z a ł  o k r z y k : m a m y  g o !  m a m y  bieżnika  a u s t r y -  
a c ki eg o  k ob i e t !  W ę g l a r z e  znaleź l i  mars zał ka  s k u r c z o n e g o  w  pu dl e  od 
śmiec i .  W y d o b y t o  g o  z nich za w ł o s y ,  lud w ś c i e k ł ą  ra doś c i ą  p o w i t a ł  
o f i a r ę ,  i j u ż  g o  mi a no  w y w l e c  na u l i c ę ,  k i edy  k r z y k  j e g o  b ł aga j ąc y  o b u ­
dzi ł  l i tość  w  ki lku c u d z o z i e m c a c h ,  kt ór z y  za p o m o c ą  s y n o w c a  i t łumacza  
w y r w a l i  g o  z rąk l u d u ,  z n ó w  do d o m u  w e  wlekl i  i tam g o  w jednćj  s y p i a l ­
nej izbie z a m k n ę l i ,  sami  zaś  s tanęli  na s t ra ży  przed dr z wi a m i .  Wła śc ic ie l  
d o m u  starał  s ię  i l e mo żn o ś c i  u ł ag o dz ić  wś c i e k ł o ś ć  t ł u m u .  Ale  n a p r ó ź n o .  
W o ł a n o :  w y d a j  g o ,  albo m y  ci d om  z b u r z y m y .  N a k o n i e c  g o s p o d a r z  p o ­
s ła ł  po  p o l i c y ą  i ta w  sam czas  p r z y b y ł a .  Inspe ktor  pol i cy  i znalaz ł  fe l dmar­
sza ł ka  s i e dz ą c e g o  na ł ó ż k u  w  o k r o p n e m  po ł o ż en i u .  W  n a j w y ż s z y m  st o­
pn i u  o s ł a b i o n y ,  uskarż ał  s i ę  na b o l e ś c i , k t ó r y c h  d o z n a w a ł  w  s kute k s p o ­
nie wie ra nia .  O t r z y ź w i o n o  go  l ekkim n a p o j e m ,  i ns pe kt or  policyii  zaręczał ,  
że  po d  j e g o  o p i e k ą  p o w i n i e n  s ię  cz uć  b e z p i e c z n y m ,  bo u d r z w i  p o s t a w i ł  
s i lną  straż s w o j ą .  U p ł y n ę ł o  j e dna k do ś ć  c z a s u ,  za ni m j e ne r ał  u w i e r z y ł  
j e g o  za r ę c z en i om  i ośmie l i ł  s ię  pod za s ł o ną  p o l i c y i ,  w y j ś ć  na ul icę.  l y m -  
cz as em t ł um a c z  posta ra ł  s ię  dla marszałka  o ub i ó r  i ka pe lu sz .  Jako/ ,  s z c z ę ­
ś l i w i e  p r z e p r o w a d z o n o  g o  na statek s t o j ą c y  na T a m i z i e  i p r z e w i e z i o n o  do  
ho t e l u .  P r z y  odbi jani u  od b r z e g u ,  lud o k r o p n e  w y d a w a ł  wrz as ki  i r z u ­
c o no  za nim w  w o d ę  kapelusz .

W  I n d y a c h  w s c h o d n i c h  wi e l k i e  w r a ż e ni e ^u cz y ni ł o  s a m o b ó j s t w o  pu l ko -  
w i k a  K i n g ,  w  dn.  G. C z e r w c a  na s t ąpi one .  Żo ł n i e r z  jakiś  z p u ł k u  p. K i n g  
o s k a r ż a ł  Tego d o w ó d z c ę  o t c h ó r z o s t w o  i zost a ł  uk ar any .  P o n i e w a ż  żo łn ie r z  
ten  b y ł  p i j a n y ,  g d y  g o  po odebranie  kar y  w y p r o w a d z o n o  na plac parady,  
pr z e to  z p o d w o j o n ą  g w a ł t o w n o ś c i ą  p o w t ó r z y ł  s w e  o s k a r ż e n i e ;  o dda no  go  
po d  są d w o j e n n y  i ten skazał  w i n n e g o  na lat 7  d e p o r t a c j i .  Je nerał  Napier  
jednak nie  k o n f i r m o w a ł  w y r o k u  s ądu w o j e n n e g o .  U ł a s k a w i ł  w i ę c  ż o ł n i e ­
r z a ,  aie w  r e s kr y pc i e  do s ą d u  w o j e n n e g o  robi ł  w y r z u t y  pułk .  King,  ze zo  -
n ierz  p i j an y  w  j e g o  ob e c no śc i  m ó g ł  h y c  ka ran y na paradzie .  ł c  z a r z u t y
kta  w z r u s z y ł y  p. K i n g ,  że  sob ie  ż y c i e  odebrał .

F  r a  n c y  a.
P a r y ż ,  d. 9 .  W r z e ś n i a .  - -  Minis t er  s p r a w  z g r a u i c z n y c h  w y j e c h a ł  po

p r z y b y c i u  P c r s i g n c g o  do C h e r b o u r g a  z w a ż n e m i  d e p e s z a m i , które  ten p r z y ­
w i ó z ł  z s o b ą  z Berl ina.  P e r s i g n i  w k r ó t c e  w r ó c i  do B e r l i n a ,  p o n i e w a ż  król  
p r u s k i  oc z e k u j e  s t a n o w c z e j  o d p o w i e d z i  r z ądu  f r anc uz ki eg o  w  s p r a w i e  Neuf-  
cha te lu .  P o g ł o s k a  n i e s i e ,  że  o d p o w i e d ź  nastąpi  w d u c h u  ż y c z e ń  m o c a r s t w
p ó ł n o c n y c h .  . . .

Cl i angarn i er  o t r z y m a ł  p o d z i ę k o w a n i e  od ks i ęc ia  J o i n v i l l a  w  i n n e m u  ro

la R e l i g i o n  i ITJnivers.  W  chęci  os łabienia  w p ł y w u  part y i  na r e l i g i ą ,  brat  
a r c yb is kup a za czął  w y d a w a ć  le M on i t e ur  R e l i g i e u x ,  do  k t ó r e g o  p i s y w a ł  
ks,  K a j s i c w i c z ,  ale ten dz iennik  n i e m ó g ł  s ię  ut r z y ma ć .  U’Uni ve r s  p r z y b r a ł  
b y ł  krój  w y r a ź n i e  p r z e c i w n y  a r c y b i s k u p o w i .  Do  pole miki  mieszał  r z e c z y  
naj del i kat ni ej s ze ;  k łóc i ł  s ię i  P r e ss ą  o c u d a ,  l i c h w ę ,  ś w i ę t ą  i n k w i z y c j ą  
i t d . , n i cs lu ch aj ąc  pr z e ł o ż e ń w ł a d z y  kośc ie lnej .  L’Ami  de la Re l i g i on  po dd a ł  
się l i s t ow i  p a s t e r s k i e m u ,  p r z y r z e k a j ą c  n i c t r a kt o w a ć  r z e c z y  re l ig i j nyc h,  
ITJnivers zaś  po dda ł  s ię mu  t y l k o  t y m c z a s o w o ,  a a p e l o w a ł  do P a p i e ż a .  Lis t  
pasterski  a r c y bi sk upa  p a r y z k i e g o ,  u w a ż a ć  nal eż y  za o w o c  s o b o r ó w  do kt o-  
r y c h  wr óc i ł a  F r a n c y a  od r. 1 8 4 8 .  S p o d z i e w a ć  s ię n al e ż y ,  że S o b o r y  p o ­
dni os ą  je sz cz e  w y ż e j  g o d n o ś ć  ka p ł a ń s t wa  fr anc uzki eg o  j u ż  dz iś  tak z n a m i e ­
ni te go  z moralnośc i  i nauki .  T o  co po da ł  Czas  o ś w i ę c e n i u  k o ś c i o ł ó w  
ga l i cy js ki ch  przez  j e d n e g o  b i s k u p a ,  p o k a z u j e ,  że d u c h o w i e ń s t w o  nasze  
pr z y c h o d z i  także  do w y ż s z e g o  r o zum ie ni a  s w y c h  o b o w i ą z k ó w .  Radzi  z tego  
j e s t e śm y,  bo to nam w r ó ż y  l e ps z ą  p r z y s z ł o ś ć  dla kośc i o ła  po l s ki e g o  . dla 
o ś w i a t y  n a s z e g o  l u d u ,  o k t ó r y m  d u c h o w i e ń s t w o  nasze  pamiętać  p o w i n n o .

' L a  P o l o g n e  z  dnia I g o  b. m. o pi s uj e  p r z y c z y n y  p o w s t a n i a  b u ł g a r ­
s k i e g o :  t j .  z d z i e r s t w o  b i s k u p ó w  gre cki ch  ( w ł a d y k ó w ) ;  uc i ąź en i c  w  podat-  
kacli pr ze z  s a m o w o l n e  p o s t ę p o w a n i e  p a s z ó w ,  i g w a ł t y  p o p e ł n i o n e  na k o b i e ­
tach buł ga rs ki ch  p r z e z  w o j s k o .  O me r  pasza p r z y w r ó c i ł  s p o k o j u o ś ć  przez  
o ś w i a d c z e n i e  szczerej  wo l i  s u l t a n a ,  ukróceni a  n a d u ż y ć  i przez  p o ś r e d n i c t w o  
S e r b ó w  i P o l a k ó w .  S e r b o w i e  i P o l a c y ,  w i d z ą c  żc  po w s t a n i e  bułga rs kie  
b y ł o  w  części  sk ut ki e m z a b i e g ó w  ro s s yj s ki c h ,  niechciel i  w z i ą ś ć  w uiem udzi a ł u .  
J e d n a k ż e  w k o r pu s i e  Ornera b y ł o  G 0 0  P o l a k ó w ,  a w  S z u m l i  j e s z c z e  wi ę c e j .  
O me r  u ż y ł  ich jako p o ś r e d n i k ó w ,  je ź d z i ł  z nimi  i s po ko i ł .  ( C z a s . )

3 W ł o c h  y.
W e d ł u g  dz ie nnika  A r m o n  i a o ś w i a d c z y ł a  s ię  izba radna p r o w i n c y i  pie -  

monts kiej  Ivrea 9  g l o s a m i  pr z e c i w 4  za śc i ą g ni e ni e m dóbr  k o ś c i e l n y c h  i z n i e ­
s ie niem z a k o n ó w .  — Król  sa r dy ńs ki  of i ar owa ł  famili i  S a n t a  l \ o s a  j ed e n  
z le tnich p a ł a c ó w  s w o i c h  na mies zkani e .  -  N i e m o ź e m y  dzisiaj  z p e w n o ś c i ą  
poda ć  p o w o d ó w ,  dla k t ó r y c h  ks ią żę  P a r m y  w y g n a ł  p r z e ł o ż o n y c h  kol e g i um  
Al ber oni  ( s ą  oni  L a z a r y ś c i ) ,  ani też jaki  dał  p o z ó r  ich w y p ę d z e n i a .  Zdaje  
s ię  j e d n a k ,  że  im p e w n i e  po d o b n i e ż  jak B e n e d y k t y n o m  da wn i e j  w y g n a n y m  
z a r z u t y  c z y n i ,  iż mają  dą ż no ś c i  w o l n o m y ś l n e  c z y l i  r e w o l u c y j n e ,  — g d y ż  
u ks ięcia P a r m y  o b y d w a  te w y r a z y  mają  r ó w n e  p r a wi e  znaczeni e .  B y c  
ł a t w o  m o ż e ,  iż ks i ę c i u  c hod zi  j e d y n i e  o dobra  t y c h  r e w o l u c j o n i s t ó w .  L a ­
za ry śc i  w y g n a n i  w  l iczbie o k o ł o  4 0 .  udal i  s ię  do  T u r y n u ,  G e n u y  i Casale
do k l a s z t o r ó w  i za ko nu .

G e n u a ,  5 .  W r z e ś n i a .  -  Mi l i cya  miejska  z n o w u  s ię  u k o n s t y t u o w a ł a .
L i w o r n o ,  4 .  W r z e ś n i a ,  — G a z e t a  a u g sb ur gs ka  z a r ę c z a ,  że papież  

niedał  po s ł uc h a ni a  p o s ł o w i  s a r d y ń s k i e m u ; n a w e t  ka r dy na ł  Antonel i i  p r z y j ą ł  
g o  t y l k o  p r y w a t n i e ,  a nie  u r z ę d o w n i e .  W  N e a p o l u  w c i ą ż  t rw aj ą  a r e s z t o -  
w a n i a ;  a obce  o s o b y  p r z y b y w a j ą c e  c z ę s t o kr o ć  pod  p o z o r e m  w i z y t a c y i  c e l ­
nej r e w i d u j ą  ści ś le  aż do  kosz ul i .  _

P e r u g i a ,  2(1. W r z e ś n i a .  - -  W c z o r a j  p r z e w o ż o n o  tu 1 4  o s o b  z miasta  
f a s t e l l e  k t ó r y m  ręcę  i nogi  jak r o z b ó j n i k o m  p o w i ą z a n o ,  a p o m i ę d z y  k t ó ­
ry m i  z n a j d o w a l i  s ię  ludzie  na l e ż ą c y  do n a j p i e r w s z y c h  fami li i  w  kr aj u ,  jak  
■narchese BalTal ini , hr a b i o w i e  S i g n o r e t t i ,  Cclest ini  i wi e l u  i n n y c h .  O d p r o ­
w a d z o n o  ich w p r o s t  do t w i e r d z y  w  A n k o n i c .  P o  w i e l u  i n n y c h  miejscach  
p r o w i n c j i  także a r e s z t o w a n o .

F l o r e n c y a ,  5 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a j  um a r ł  minis ter  angie l ski  H a ­
mi l ton.  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  Capofjuadri  i minis te r  o ś w i e c e n i a  Ma z z i  
podal i  s ię  po d o b n o  do d y m i s s y i ,  p i e r w s z e g o  z a s t ą p i ć b y  p o w i n i e n  N e r v i m ,  
dr ug i e g o  Bani .  U p o w s z e c h n i a j ą  s ię  po g ł o s k i  o nastąpi ć  m aj ą c y c h zmianach  
w k o n s t y t u c y i .

N e a p o l  1 W r z e ś n i a .  -  W  skut ek r oz r uc hu  w y d a r z o n e g o  w Pale r-  
m o  dnia 2 7 .  S t y c z n i a  o s ą d z o n o  d w ó c h  ludzi  na karę śmierci  a jednę  na 
f , l etnie  wi ę z i e ni e .  Al e  król  p o d o b n o  j u z  1 3 .  Maja r o z p o r z ą d z i ł ,  ze  karę  
śmierci  w s ' t r z y ma ,  g d y b y  s ą d y  w tej s p r a w i e  p o d o b n ą  karę z a w y r o k o w a ć  
m i a ł y .  R z e c z  p o d o b n i e  U k a r t o w a u a ,  ma służyć dla jednania  p r z y c h y l n o ś c i .

Cl i angarn i er  o t r z y m a ł  p o d z i ę k o w a n i e  od ks i ęc ia  J o i n v ,  a w  i m i e m u  i o ^  ■ i W r z e ś n i a .  -  F o g i i o  di V e r o n a  zamies zc za  ca ły  sz e r e g

Filipa. . . ,
M i n i s t e r  w o j n y  oddal i ł  z a d w o k a t u r y  s w e g o  mi ni s t e r s t w a k w e s t o r a  zgro

ma dz en ia  n a r o d o w e g o ,  p o n i e w a ż  s p o w o d o w a ł  j e d n ę  radę j c ne r a ln ą  do  w s t r z y ­
mania  s ię  od o bj aw i e n i a  ż y c z e n i a  w z g l ę d e m  pr ze gl ędu  k o n s t y t u c j i .

Ko r e s p .  A r c y b i s k u p  p ar y z ki  o g ł o s i ł  l ist  pasterski  w  pr z e dm i oc i e  u c h w a ł  
S o b o r u  k t ó r y  z ro bi ł  wi e l k i e  w r a ż e n i e  w e  F r an c y i .  A r c y b i s k u p  g a m  d z i e n ­
niki  katol ickie  1’A m i  de la Re l i g i on  i ITJnivers,  j e d n e g o  d o m y ś l n i e ,  dr ug i e g o  
w y r a ź n i e ,  za p ol e mi kę  kt ór ą  p r o w a d z i l i ,  n i b y  w  interesie  kat o l i cy z mu ,  
a kt órej  k o ś c i ó ł  nicpodzie l a ł .  Lis t  pasterski  n a r u s z y ł  tak z n a n ą  part yą  
k l e r y k a l n ą ,  która  rel igi i  u ż y w a ł a  do  w i d o k ó w  s t r o n n i c z y c h .  Pa rt ya  ta n i e ­
b y ł a  pod  ki e r un ki e m Mont al ember ta  ani  V e u i l l o t a ,  l ecz l e g i t y m i s t ó w ,  kt ór z y
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w y r o k ó w  na r o z b ó j n i k ó w  i ł u p i e ż c ó w  z a p a d ł y c h ,  k t ó r y c h  czę śc ią  na r o z ­
s trzelanie  czę śc ią  na wi ę z i e n i e  c ięż kie  o s ą d z o n o .  — Rade t zki  w c i ą ż  w y s t a ­
w i o n y  na na pa dy  c h o r o b y ,  pr z y c i s ka j ą  g o  lata i g r z e c h y  p o p e ł n i o n e ;  i p o -  
d o b n o b y  d a w n o  j u ż  b y ł  u l e g ł ,  g d y b y  nie starania j e g o  lekarza \ \  anz iana,  
kt ór y  go  j eszcze  z dnia na dz i e ń  ut r z y m u j e .  A j ednak z g r z y b i a ł y  s tarzec,  
chc ąc  uc iec przed w y r z u t a m i  s u m i e n i a ,  n igdzi e  miejsca zagrzać  n i c m o ź e ,  i 
tak dnia 1 0 .  m.  b. op us zc z a  M o n z ę  i poj edz ie  do Gb r z  dla przej rzenia  s t o j ą ­
ce go  tam w o j s k a ,  a z tamtąd p o w r ó c i  z n ó w  do  W e r o n y ,  n i e w i e d z i e ć  na jak  
d ł u g o  - -  F e l dma rs za łe k  hr.  A p p e l  zost a ł  k o m e n d a n t e m  t w i e r d z y  M a n t u y .

A u  s t r  y a.
W i e d e ń ,  d. 9 .  W r z e ś n i a .  -  K o m e n d a n t  d a w n i e j s z y  w  L a n d a u ,  je ne-

b y ł a  p o d  k i e r u n k i e m  M o n t a l e m b e r t a  ani  V e u i l l o t a ,  l e c z  legi J i d i s  o w ,  o r z j  . , , . r 7V:»«:pi W i l l i s e n a  Dodał  p o d o b n o  p r o ś b ę  o po*

d ,  Q t o n ,  o k o ł o  r o k u  1 8 3 /  W ' W "  ■ “ * " ................  „ ! t c  *  p . o o y i  o w o j ó j ,  .fcjr M
b y ł  or l eani s tą .  P i e r w s z y  otaczał  s i ę  ks ię żmi  l e g i t y m i s t o w s k i e m i , a drugi  
o r l e a n i s t o w s k i e m i .  D z i s i e j s z y  a r c y b i s k u p  S i b o u r ,  m i a n o w a n y  przez  jen .  
C a va ig nac ,  chc ąc  os ł abi ć  k s i ę ż y  o r g a n i s t o w s k i c h , prz ybr ał  do s w e g o  bo ku  
c z ę ś ć  ks i ęż y  l e g i t y m i s t o w s k i c h .  T a  b e z s t r o n n o ś ć  b y ł a  d o s t a t e c z n ą ,  aby  
w p ływ  legitymistów p r z y w r ó c i ć  i w y d a ć  w  ich rę c e  oba dz ienniki  1 Ami  do

/ . V V U I V I I I V  V*ve ”  O U I J I I l / I I I U  M     »  t ,  ( ,

inu t a k o w e  o d m ó w i o n e m  by ć  m i a ł o ,  z r z e c  s ię  p e n s ) i  s w o j e j ,  a )  zamiar  
s w ó j  m ó g ł  uskutecz nić .  W  obe c  dz i s i a j s z y c h oko l i c z no ś c i  w y d a ć  sąd pra­
w d z i w y  o p o d o b n y m  z a m i a r z e ,  m o ż e  j e d y n i e  t a ki ,  kt ó r y  zna do kł ad ni e  p o ­
ł o ż e n i e  obecne  i s t o s u n k i  j a k o t e ż  u s po s o b i e ni e  u m y s ł u  jenerała .  -  W ę g i e r ­
s c y  pr z e dm ar c o w i  m ę ż o w i e  o p o z y c y i  p r z y ł ą c z y l i  s ię  do s t a r o k o n s e r w a t j -
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stów. Mają oni na myśli dopomódz tymże w ich usiłowaniach narodowych, 
a potem znów naprzeciw nim jako oponenci wystąpić. Zresztą wszyscy 
tera/, z bezprzykładną żądzą , tęsknotą i nadzieją wyglądają nastąpić mają­
cych rozporządzeń rządowych, i zdaje się nadeszła teraz chwila, gdzie ogio- 
szeuie statutu krajowego dla Węgier bez szkody dłużej odwlórzonem bye 
niemoże. — Niektórzy u trzym ują , że prace przygotowawcze w minister­
stwie już  się rozpoczęły, w celu przywrócenia na nowo stempla od gazet, 
zamiast zaprojektowanego podwyższenia kaucyi. Ale podobno zamyślają 
stempel zaprowadzić nietylko na dzienniki, lecz także na pisma ulotne i bro­
szury, skoro są treści politycznej lub rel ig i jnej, i to jak powiadają n:ebar- 
dzo niski. —  Pan Appert w podróży swej inspekcyjnej więzień i t, p. wstąpił 
także do Ołomuńca, gdzie przy oglądaniu kazemat widok więźniów po li­
tycznych głęboko go wzruszył. Okuto ich w ciężkie zclaza; nawet star­
ców najsłabszych od nich nicuwolniono. Nieszczęśliwe ofiary te , które 
odgadły nazwisko Aperta, przemówiły do niego słowami tak pełnemi uczu- 
cia°i powagi, iż niemógl się od łez powstrzymać. Niebył on na to przygo 
towany, aby tam mężów tak uksztalconych i z tak godnych domów napo­
tka ł,  którzy stanąwszy przed nim z pełną godności cierpliwością i rezy- 
gnacyą, podobni byli  do rozbitków okrę tu , którzy się do słabej przypad 
kiem im podanej belki silnie przyczepili. Apert sądzi , ze więżenie takie 
dalekiem jest, aby więźniów politycznych moralnie podnieść i poprawić 
miało, owszem ty lko więcej zajątrzy, moralnie zobojętni i do wytrwania 
uporczywego w ich zamiarach znagli. — Z więźniami pospolitymi wojsko­
w ym i nie tak źle się obchodzą. Jednakowoż oni także na gołych ty lko 
deskach leża, i noszą podobnież ciężkie kajdany, którcini nawet oskarżo­
nych ty lko obarczono. — l i r .  Nesselrode opuścił wczoraj Cieplice i nie jest 
prawdopodobnem, aby się tam z cesarzem widział. — M ów ią , żc cesarz 
krótk i ty lko czas w Czechach zabawi, a potem zaraz uda się przez Wiedeń 
do Voralsbergu dla przejrzenia korpusu tam stojącego. W czora j wyjechał 
książę Schwarceuberg do Lobositz, książę Bordeaux do Frohsdorf, a lir. 
Franciszek Zichy do Warszawy z dwoma wytwornem i powozami i rozma- 
itemi sprzętami srebrnemi znacznej wartości, jako podarunkami dla księcia 
Paszkiewicza O emigracyi węgierskiej w Turyn ie  pisze Magyar H ir lap : 
dzieci Koszula są ulubieńcami znakomitych urzędników tureckich, a prawie 
co tydzień dostaje każde z nich konika małego w podarunku. Koszul bywa 
zarzucony cybuchami, rajkami i t. p. a żona jego szalami i kobiercami . t. d. 
Zresztą z emigracyą całą obchodzą się z szacunkiem, a w strzeżeniu ich 
niema nic oburzającego. Jednakowoż niemoże ich to bynajmniej zaspokoić 
względem icłi przyszłości, i każdy chciałby' się dowiedzieć o czasie w któ­
rym wypuszczonym zostanie. Życzy l iby  sobie, aby do chwil i  icłi uwolnie- 
n i /c o ś  oszczędzić mogli,  aby im tak nieposzlo, jak tym . którzy przed nie­
dawnym czasem na wolność puszczeni, a z wszelkich środków zarobku ogo­
łoceni, w Konstantynopolu z głodu pomarli. Emigracya azyatycka lęka się 
najwięcej zimy. częścią z powodu tamtejszej temperatury powietrza, czę­
ścią dla tego," iż wszelką komunikacyą z Europą będzie miała przeciętą. 
Koszut mówi już  tak po turecku jak najuczeńszy T u rek , i dawno już  t łu ­

macza niepotrzebujc.
O w y c h o d ź c a c h  węgierskich w T u r c y i  dowiadujemy się, że termin inter­

nowania tych co przeszli na muzułmańską wiarę z dniem 28. b. m. upływa, 
zaczem powołani będą z Aleppu do Ko.nstantynypola , gdzie otrzymają roz- 
maile stopnie wojskowe. Sam ty lko Bem ma w S y ry i  pozostać, gdyż 
Porta z politycznych pobudek nieehce mu dać posady w Stambule. Zresztą 
położenie wychodźców, jest wcale znośne, obchodzą się z nimi jak naj­
uprzejmiej, a Koszut i jego rodzina są przedmiotem największego poważa­
nia u M uzu łm anów , przez których obsypywani są podarunkami.

G a l i c y  a.
L w ó w ,  d. 7- Września. — Świeży mamy list z W iedn ia : organiza- 

cya dla kraju naszego ostatecznie temi dniami zadecydowaną zostanie; nim 
jednak w życie wejdzie, upłynie kilka miesięcy. Równocześnie rozstrzy­
gnięte być mają i wszystkie inne żywotne kwestyc nasze. Z tego samego 
listu dowiadujemy się, że prócz tych 18. teraz mianowanych adwokatów 
jeszcze 88  potrzebować będą, a na to, prócz pp. Zbyszewskiego i Hofmana, 
których tą razą pominęli, pięciu ty lko egzaminowanych mamy. Jakkol­
w iek adwokatura zrazu nie wiele obiecuje korzyści, a tein samem przy tak 
obszernem rozgałęzieniu w rabulistykę wyrodzić się gotowa (co uchowaj 
Boże): zawsze za parę lat jedno z pierwszyczych stanowisk zajmować
będzie. Dla tego też niechby się spieszyli z egzaminami wszyscy ci, którzy 
temu zawodowi poświęcić się pragną.

Do przedmiotów wielkiej wagi zajmujących naszą opinią publiczną, 
a raczej inteligencyą naszą należy oczekiwane obsadzenie polskiego redaktora 
tak zwanego dziennika praw państwa i rządu. Ubiega się o to miejsce kilku 
z naszej in te l igenc j i , a między innemi (ile nam wiadomo) trzech dawniej 
szych redaktorów dzienników politycznych (pp. L .  K irccki reJ. dziennika 
narodowego, Muller współpracownik gazety narodowej i W id inan redaktor 

Postępu).
Inspektorowie nasi gimnazyalni wyjechali do W iedn ia , powołani przez 

ministerymn w sprawie szkól im podległych. Myślimy, że wszelkiego dołożą 
starania, aby różno złe jakie z nową formą wkradło się w te szkoły, nsu- 
“ $ć: a przedewszystkięm , źe sobie wezmą za najświętszy obowiązek , p rz y ­

wieść pewniejszą gwarancyę dla języka narodowego. — Gdyby rząd zechciał 
także zająć się losem wszechnicy, bo w najoplakańszyra znajduje się stanie; 
a na dobitek i mieszkanie magistrat wymawia. Profesorów krajowców, 
prywatnych katedr wola młodzież z duszy: proszą też i o niższe piętra, 
kiedy się już  uniwersytet ma wyprowadzać; bo przy takiem rozrzuconym 
podziale godzin, jak by ł tego roku , można się było z iu jnow aćpo  schodach.

Cisty zastawne spadły bardzo, jak mówią z tego powodu , ze zakupiona 
kamienica pana Hausnera, wielkie pochłonęła kapitały obrotne, jak i ze za 
160 ,0 0 0  złr. leży papierów tak, ze dalsze kupuo zamknąć trzeba było. 
Właściwą jednak przyczyną jest usunięcie się księcia Sapiechy, które podo­
bno w skutek jakichś nieporozumień z niniejszym dyrektorem nastąpiło. 
Księcia Sapiechę zastąpić się nie da: raz, że mu nikt nie wyrówna co do 
wiadomości finansowych; powtóre, że miał zawsze pod ręką swoje kapitały 
niektórych famil ii , a zakupując listy w czasach krytycznych , umiał je zaw­
sze w kursie utrzymać. Jeżeli się coś prędko nie poradzi, przejdzie cały 
ten handel w ręce żydowskie; potrafią oni teraz w y łow ić  jak najwięcej l i ­
stów, a kiedy obywatele zaczną sprzedawać zboże, i poszukiwać ich będą, 
(bo miały im a ją  więcej pokupu , jak rządowe papiery); wtedy podniosą 
i cale zagarną korzyści.

Na ostatniein posiedzeniu wydziału toczyła sio kwestya dróg p u b l i c z n y c h  

okręgu miasta. Zdaje się, że miasto na ten rok same j e  utrzymywać bę­
dzie, bo za 22 tysiące wątpię, aby kto zalicytował. D a w n i e j  można było 
dostawić kilkadziesiąt kupek, a mieć k w ity  podpisane na tysiące; dziś w y ­
dział ostrą wszędzie założył kontrolę. Zyczyćby należało, aby więcej spra­
wiono narzędzi i więcej trzymano kon i,  bo to na siedin mil drogi: również 
żeby podwyższono płacę dróżnikom, bo inaczej trudno im się utrzymać.

T  u v c y  a.
Podajemy czytelnikom następujące ciekawe z Bośnii szczegóły. Jak 

wiadomo juz dawniej zaprowadzone zostały w tureckich prowincyacli zmiany 
w duchu postępu. Jedna ty lko Bośnia dotąd wyjętą by ła, tam bowicin 
reformy na różne trafiały przeszkody. Było na czasie, aby i ten kraj po­
stępował; przeto korzystano ze śmierci Tahira baszy, aby z nowym W e ­
zyrem, nowe zaprowadzić ulepszenia. Dawniej gubernator czyli W e z y r  
Bośnii nic pobierał żadnej pensy i oJ Porty. Musiał on ze swojej p ro w in -  
cyi pewną sumę skarbu państwa corocznie wyciągnąć, a resztą co mu się 
wydobyć udało, swoję napełniał kieszeń. Łatwo sobie wyobrazić na jak i 
ucisk podobnem postanowieniem lud by ł wystawiony, i jak daleko w tej 
mierze samowola baszy posunąć się mogła. W e z y r  by ł właściwie panem 
k ra ju , od niego wszystko zależało, kazał l iczyć, szanować, podatki zbie­
rać, i żadnego od niego rekursu nie było. W  Sierpniu w przytomności 
seraskiera Omen baszy i wszy’Slkich innych baszów i inuseiiinow Bosnii 
w Sarajewie odczytanym został lu tt isze ry f Porty, na mocy którego reformę 
zaprowadzono. Teraz W e z y r  pobiera płacę; do wybierania podatków 
osobny ustanowiony jest Defterdar, k tóry ma potrzeby zaspokoić. Bośniaki 
muszą się stawić do wojska, co im bardzo będzie nieprzyjemnie. Jako 
ochotnicy idą wszyscy na wojnę, ale jako regularne wojsko służyć nie lubią. 
Dal ej otrzymali chrześeianie wiele wolności i p raw ; wolno im kaplice i koś­
cioły budować; gdy dotąd pokryjotno w piwnicach służbę Bożą odprawiać 
musieli; mogą z duchownymi na czele chować umarłych, co także i in by ło  
zakazanein.

Wszystko to prawda, dotąd jest ty lko na papierze, ale tutaj zachodzi 
ta okoliczność, że rząd chce postępu; ale c i,  którzy woluości dostąpili, 
są im nieprzychylni. Zapewne goiewa to Turka , że Giaur to jest chrześ- 
cianin takich praw i wolności wyznania dostąpił, ale przede wszy stkiem m u­
zułman niechcc w Bośnii żadnych zmian i rząd musi go do nich przymuszać. 
»Po co defterdar, mówi on, baszowie sami pieniądze dostawali.- Jesttn 
wyraźnie na jego niekorzyść, a źe panowie poddanych swoich uciskali, to 
najlepiej dowodzą icłi bogactwa. I tak po śmierci baszy wszystko, co się 
jego nazywa należy do sułtana, ten po zgonie Tahira baszy darował sukcc- 
syą jego Synom, którzy, jak zapewniają, 22  konie, worami pieniędzy 
(bo tu ty lko jest złoto i srebro, papierów niema) obładowane z Tahira ba­
szy domu wyprowadzili . Jakkolwiek zaś prawo pozwala, chrześeianie nio 
mogą, jeżeli pod szczególną nie zostają opieką, kaplicy budować, albo 
wystawiają się osoby, gmina lub miejsce pomimo wszelkiej op iek i , na ogień 
i zniszczenie, jakto już  przy budowie kościoła miało miejsce. T o  jest zdanie 
wszystkich duchownych tego kraju. Nigdzie fu rek  i Ind nie jest tak su­
row y  jak tu ta j,  ale bo też nigdzie nic tna mniej styczności z cyw il izowanym 
światem jak tu. Cudzoziemiec w Bośnii jest jak stracona owca na pustyni, 
gdy tymczasem w innych prowincyach łatwo sobie bardzo poradzi. Turcy 
w Hercegowinie 6ą daleko więcej towarzyscy dla styczności w jakiej z Dal- 
matami zostają, Ale właściwa Bośnia leży w pośrodku między Hercogowiną, 
Kra iną, Serbią, A lbanią, a ze strony Sawy, gdzie jedno ma na świat w y j ­
ście jest kordonem pogranicznym całkiem zamknięta. Jeżeli do niej racho­
wać będziemy Krainę czyli turecką Kroacyą, bo i ta jest pod władzą W e ­
zyra Bośnii , to cały ten pas k ra ju , jest podobnież kordonem odcięty. Cho­
ciaż przyznać trzeb i,  źe tam handel jest większy, lubo ty lko na kontrabandzie 
się zasadza, którą w tej części wicikiemi pokrytej lasami, i mającej suchą 
wszędzie granicę, Scressanie mimo całej gorl iwości w służbie przeszkodzić 
uie tnogą, Wzdłuż mokrej nawet granicy przy rzece Sawie, która wiele
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ł a twiejs zą  jest  do s t raży,  wiele dzieje się przetnyceń.  Pi l nu j ący  przysięga 
ze spokojnem sumieni em,  źe nie widział  nikogo kordon przekraczającego,  
obraca się na p r a w o ,  gdy s zwarcown ik  po lewej p r zep ływa  s t ron ie ,  nie 
widzi n i c ,  ale wie — a świadomość  ta niezawodnie przynos i  mu korzyści.  
Takie  n iewczesne ,  n iepot rzebne ,  a przynajmniej  przesadzone zapory  w cza­
sach spoko jnych  handlowi  s t aw iane ,  są szkodl iwe dla wszystkich krajów
pograni cznych,  i przeszkadzające ,  jak w tym naprzykl ad  p r z y p a d k u ,  Bo ­
śnii pos t ępować  na drodze  cywi l i zacyi ,  któraby Aus t ry i  istotnie korzys tną  
stać się mogła.  Becz tak jak jest  dzisiaj ,  nazwisko Kroacy i ,  Sławoni i ,  
nicznanem jes t  p rawie  w  graniczącej z nią Bośni i ,  i zdarzyło mi s i ę , iż 
musiałem tureckiego majora , k tóry przecież do oświeccńszych należał,  uczyć 
co to jes t  za kraj  Kroacya i gdzie ona leży, sądzi ł  on bo w iem ,  źe prócz 
Bośni i  same tylko są  Niemcy.  A przeto nie mas* nic fa ł szywszego nad 
pow ta r zan ą  często o p in i ą , że aust ryacka po łudniowa  Sł awiańszczyzna u ludu 
w Bośnii wielką posiada sympa tyą .  Być to może u o świeceńszych , k tór zy  
policzyć ł a two  się dadzą ,  ale wielka masa ,  tojest  nierównie większa część 
l udności ,  j ak  to dokładnie wiem z doświadczen ia , sympatyi  t akowćj  zupełnie 

nie dzieli.
Dnia 2 4 -  z. m. t ymczasowy muzel im Traw n ika  i tas tępca  wezy ra  Haggi  

J a ku b  Bcg w r ó o  it s  Sc i a j ewa  do Trawnika .  Jes t to  del ikatny,  uprze jmy 
cz łowiek ,  ale do rządzenia niedość,  j ak mó w ią ,  energiczny.  Zaraz  nazajutrz  
2 5 .  Haggi J akób Beg oddał  naprzód wizy tę  jenernlnemu konsu lowi ,  co dało
p ow ód  T u r k o m  do n i ezadowolenia ,  że ich p ie rwszy  pr ze łożony obcemu
Giaur  baszy najp i erwej  hołd składa.

R u ch y  wo j skowe  Omera baszy są teraz g łów nym  przedmiotem uwagi  
Bośni aków kra ińskiego powstani a.  Basza idzie przez Se ra j ewo  i T raw n ik  
ku gran icy O t tochanów i S luinów,  Zamówiono  wielkie dla tego wojska  
zapasy.  P r a w y  muzułmanin niedowierza Omerowi  baszy widząc  w  nim tylko 
r enega t a ,  a zatem niegdyś nieprzyjaciela T u rk ó w .  Zdania o t ym wodzu są 
rozmai t e :  u t r z y m u j ą ,  źe ulega w p ły w o m  kilku podkomendnych renegatów,  
że j es t  n iep rzy jazny  Aus t ry i  i źe stąd przybyci e jenera lnego konsula do 
Bośnii  wcale go niccieszy.  Dnia ‘27 .  w y ru szy ł  on z a rmią  swo ją  zSe ra j ewa .

Dnia 2 9 .  w po łudn ie  wo jsko to wkroczy ło  do T rawn ika .  W i a d o m o ­
ści o jego sile by ły  nieco przesadzone.  Cała armia Omera zaledwie liczy 
1 2 , 0 0 0  l udz i ,  z k tó rych  większa część pozostaje na ga rn i zonach ,  a tylko 
3 2 0 0  ludzi wkroczyło  do Trawnika.* Była to po większej  części piechota,  
w  niebieskich k u r tk ac h ,  białych spodniach i fezach. Nie mają oni p o d w o ­
jo nyc h  mund ur ów,  dla t e g o  w y g l ą d a j ą  bardzo brudno i nędznie ;  broń mają 
ba rdzo  ciężką.  Cho rągwie  mają z czerwonej  lub żółtej kitajki z półks ięży­
cem i gwiazdą  w środku.  Konnica składała się z 3 0 0 0  u ł anów z bardzo 
długiemi lancami. Ich pałasze bardzo są o rd y n a r y jn e ,  umundurowan ie  nę ­
dzne ;  konie dob re ,  ale źle u b r an e ;  a r t y l r rya  ma dobrą  sprzęźaj .  W  licz­
bie żołnierzy wielu by ło  mur zyn ów.  Na czele jechali Ali basza i Musta i  
basza Nizamski ,  j u t ro  ma p r z ybyć  Omer basza. Cały ten pochód ani liczbą 
ani świe tnością  żadnego nie sp rawi ł  wrażen i a ,  mówią nawet  o nowem p o ­
ws tan iu  w tyle armii.

Pewien aust ryacki  dezer t er ,  dziś turecki  żołnierz w tej armii opowiadał  
n a m ,  że idzie na niemieckiego cesarza,  na W i e d e ń ,  i niechciał wierzyć,  
aby  celem tego pochodu by ło  poskromienie  bun tu  w Krainie.  S łuży  w tym 
korpus ie  około 3 0  węgierskich d e z e r t e r ó w ,  k tó r zy  w zimie pod S t ar ą  G r a -

dyską  przeszli  S aw ę  po lodzie i przyjęci  zostali  do tureckiego wojska,  
w t ym stopniu  w jakim przybyl i .  — Omer basza pozostał  o 1 2  mil od T r a ­
wnika  i Ki ss e l j ak , skąd ma się udać do P r i edo ru  nad S a w ą ,  między Bania­
l uką a Nov i ,  gdzie wszystkich p r zy wó dzc ów  kraińskich zgromadzi ,  a na­
stępnie do Bihacza wyr usz y .  Woj s ko  lubi g o ,  gdy  j uż  po kilkakroć z niem 
walczy ł ;  ale wyżsi  dygni t arze  z zazdrością spogl ądają  na świetny  los baszy 
renegata.

A m e r y k a.
— Z s t anów z jednoczonych dono szą ,  że po odrzuceniu bilu pana f l a y  

w jego wszystkich pos t anowieniach,  z wyjątki em jednego ,  teraz rozbierają 
jego postanowienia  w szczegółowych bilach. Najważniejszy z t ychże ,  bil
0 przyjęcie Kalifornii j ako  s tanu wolnego,  został  za twierdzonym w senacie 
ale nie mało jeszcze będzie musiał wy tr zymać  w izbie repr ezen t an tów,  po­
nieważ tam żądać będą  rozdziału Kalifornii na dwie części ,  według dawnej  
linii kompromisowe j ,  z tych połowa na południc  owej  linii będzie n iewol­
niczą a połowa północna wolną  od tego. Pon ieważ  jednak kal i forni jczycy 
w ogóle są niewolni ctwu przeciwni ,  zdaje się w ięc ,  że n iewolnictwo nic 
zostanie tam wprowadzonem.

W  k o ń c u  L i p c a .  —  Praca tutejsza mocno się w tych dniach o b u ­
r zył a z p ow od u  nowego przy wiezienia do tej części kraju zbrodni arzy ,  k tó ­
rych  z Anglii  do Be rmudy  przesłano,  a po ułaskawieniu ich przez tamtej ­
szego guberna to r a ,  b ryg  »Seran« wysadzi ł  ich na ląd w N o w y m  J o r k u .  
Za pod róż  władze w Bermudzic  zapłaci ły,  i przy tćm kapitan b rygu  odebrał  
małą sumę pieniędzy do rozdzielenia pomiędzy tych ludzi po ich w y lą d o ­
waniu.  P ięć  owych  osób natychmias t  a re sz towano i major  zapytał  telegra­
fem w  W ass ing to n i e ;  j ak sobie w tćj rzeczy ma postąpić.  Sądzą  pow sze ­
chnie ,  że rząd da upoważnieni e do przesłania ludzi t ych wp ros t  na po w ro t  
zkąd przyszli .  P r zypad ek  podobny  zdarzył  się z czterema Meklenburgczy-  
kami ,  k tór zy  barką .Lentine. .  pod dowództwem kapitana Th o r ma nn  z H a m ­
burga dnia 18 .  t. m. na kwaran tanę  przybyl i .  Major  wprzód już o tern z a ­
wiadomiony,  kazał ich bez wszystkiego aresztować i przesłuchać.  Tenże  
o ś w ia d cz y ł , iż ich odebrał  od rządu mcklenburgski cgo; i w skutek oświadcze­
nia , iż zbrodni arzy  tych nap ow ró t  weźmie ,  został  wypuszczony .  — Dowia ­
du jemy s i ę ,  że około 3 0 0  więźniów z Be rmudy  do S t anów zjednoczonych 
w ypr aw ić  zamyślają.  — Prawa  pop rawione  państwa Jo rku  nie dozwala j ą  
wewożeni a zb rodn i a r zy ;  kara najwyższa  za przekroczenie jest, 3 0 0  dola rów
1 uwięzienie  nieprzechodzące jednego roku.

A u s t r a  1 i a.
Wiadomości  z Me lbourne  z dnia 16 .  Maja donoszą o j awnej  i s t a n o w ­

czej agi t acyi ,  w  celu odłączenia aust ralskich od kolouij metropolii .  G łó ­
wn ym  agitatorem jes t  dr.  Lang kaznodzieja.  P ięć  aust ralskich kolonij i N o ­
wa połudn iowa  W a l l i a ,  kraj  Van Diemena,  połudn iowa  Aust r a l ia ,  Por t  
Fil ipa i kraj  Coo ka ,  według planu dr. Langa ,  mają się połączyć w jedną 
wielką unią  pod nazwiskiem . . zjednoczone s tany A u s t r a l i i , "  na k tórych 
czele ma stać p r e zyden t ,  wiceprezydent  z j ed nym  lub więcej sekretarzami 
i radą  (Counci l )  z 1 5  osób złożoną.  Zdaje s i ę ,  że dr. Lang w skutku tćj 
ag i t acyi ,  chociaż pozorni e za d ług i ,  został  uwięz iony,  z wielkiem miesz­
kańców Melbourne poża łowaniem,  k tó rzy  rozpoczęl i  składkę dla wykupien ia  
go na wolność.  — Od niedawnego czasu wychodzi  w Adelajdę niemiecka 
gaze t a ;  .. Si id. -Austral i sche Zc i t ung .«

C i ą g  d a l s z y  s k ł a d e k  d l a  p o g o r z e l c ó w  
m i a s t a  K r a k o w a ,  z ł oż o ny c h  na r ęce  o b y w a ­
t el a A.  S o b e c k i e g o :

O b .  A . K o c z o r o  w s k i  o d  P o l a k ó w  w  B e r l i ­
n ie  12  tal.  13 sgr .

Z  t u t e j s zego  g imnazyuu i  z k l a s sy  tercia  z e b r a ­
n o  8 tal.  2 0  sgr.  6  fen.

O b .  L i b e l t  z  po  w.  W ą g r o w i e c k i e g o  z eb ra ł  
sk ł adki  116 t a ł . ,  m ia no wi c i e :  o b  D r w ę s k i  H i e ­
r o n i m  30 ta ł .  H ippo l i t  G u t r y 5 l a l .  A l e x a n . G u l r y  
z  P a r y ż a  10 tal. X.  Dan ie lsk i  5  tal.  Roga l i ń sk i  11 
tal .  10  sgr .  B r o n i k o w s k i  16 tal.  2 0  sgr.  Maden i i  - 
k o w s k i  15sg r .  Z ab sk i  10 tal. J .  B rzesk i  6 tal. P. 
1 3 lal.  I 5 s g r .  D a l e sz ys k i  1 tal. E .  T r o m p c z y ń s k i  
1 tal.  L .  K os z u t s k i  6  tal.

J .  M o s z c z e  ó s  k i  z p o  w.  W ą g r o w i e c k i e g o  
p r z e z  X. P o w a ł o w s k i e g o  z e b r a n o  skł adki  52  tal. 
2 4 s g r .  3 f e n . ,  m ian owic i e :  Roza l i a  K ie r ska  10 lal.  
S óz e fa  B i e go ńsk a  10 tal.  J ó z e f  N ie ź y c h o w sk i  20  
tal .  X . P o w a t o w s k i  l  tal.  i ld.  ,

O b .  R a d o ń s k i  z p o w i a t u  S re dz k i eg o  z eb ra ł  
sk ł a dk i  191 t a l . 21 sgr . ,  m i an o wi c i e :  o b y w a t e l k a  
N .  N.  166 tal. 20  s g r . , z  t y ch  tal.  100 na spa lo ne  
k o ś c i o ły ,  r e s z t ę  d la  pog o rz e l ców .  Ż a k o w s k i  2  tal. 
P r ą d z y ń s k i  5  tal .  D r z y ń s k i  5 tal. B rz e i a ń sk i  1 tal.  
D u b o i s  1 tal.  B r y x  z  R y b i t w  2  tal.  Sz o tk i e wi cz  
1 tal.  Kaszewsk i  10  sgr .  Ro ina in e  10  sgr.  Gac z -  
k o w s k a 2 | s g r .  Kos iń s ka  5 sgr .  J a n d z i n s k a  5  sgr.  
K o t a r s k i  lOsgr .  W i e t r z y ó s k i  1 sgr.  J e z i e r s k a  2jj 
sgr .  O w a c k a  27fSgr. J a r z y ń s k a  2 } sgr.  O d  dzieci  
R .  I tal.  1 0 sgr.  ' B o r o w s k i  1 tal.

Dr .  P a  l i c k  i z  K o śc i a na  ze b r a ł  sk ł adk i  2 3  tai., 
m ianow ic i e :  D r .  Pal icki  2 tal.  Legal  2 tal. G ó r s k i  
1 tal.  M ar c in ko w sk i  1 lal.  G r o n o w i c z  1 tal R o

b o w s k a  1 tal. J a go dz i ń sk i  1 tal.  N ik l ew icz  lOsg r .  
R ó ż y c k i  lO sg r .  M. 1 tal.  Ank i ew icz  15 sgr.  B o r  
t l i s zewski  10 sgr.  S t a c h o w i a k o w a  5 sgr.  M i k o ­
ł a j czyk  15 sgr.  G e l ł c r t o w a  15 sgr.  B i s k up sk a  10 
sgr.  K le m c z y ńs k i  I 5 sg r .  C hm i e l ew sk i  10 sgr.  — 
G m in a  Ł ag i ew n ik i  w  p o w .  Kośc i ańsk im  2  tal.  X. 
T o m ic k i  1 tal.  X. P.  15 sgr.  X. W a l ź y k  15 sgr.  
Z d y b a l s k a  10 sgr.  So l ec k i  I tal.  R o i a n k i e w i c z  
1 0 sgr.  K ra s z e w s k a  10 sgr.

Z  k o n c e r t u  da neg o  p r z e z  ob.  Sz cz ep an ow sk i e -  
go  w p ł y n ę ł o  50  tal. —  O g ó ł e m  w p ł y n ę ł o  60 42  
t a l . ,  o d e s ł a n o  do  K r a k o w a  600 0  tał . ;  na ko śc i o ­
ł y  w p ły n ę ło  d o t ą d  148 tal.

P a n i  m isa  Csabon ( d a w n i e j  
P o h  l - B e i s l e i  n e r ) ,  

p ie rw sza  śp iew aczka  tea t ru  al/n Scala  w M c  d y n ­
i a  n i c  i uczes tn iczka  ho n o ro w o  to w a rzy s tw  filarnto- 

n icznych  w F lo re n c y i ,  W e r o n i e ,  B o lo n i i  i ld . ,
będz i e  mia ł a  z a szc zy t

d a ć  w  N i e d z i e l ę  d n i a  2 2 .  W r z e ś n i a  
o g o d z i n i e  s i ó d m e j  w i e c z ó r

K O N C E R T  W O K A L N Y
w Rcmbnic w sali zak ładu  wód.

P r o g r a m .  1) Ary a z o p e r y  M a s n a d i e r o ,  V e r -  
dego .  2 )  R o m an ce .  T r z e c h  żo łn i e r z y  B r e ­
t o n a ,  H c n r i o n .  3 )  Cav a t i na  alia Polaca 
z o p e r y  A d c l i a , D o n i z e t l e g o .  4 )  R o n d o  
z  o p e r y  C e n e r e n t u l a ,  R o s s i n i e g o .

C e n a  b i l e t ó w :  p i e r w s ze  miejs ce  1 Talar ,  d r u ­
gie mie j s ce  3  Zł lp .

P o  kon ce r c i e  nas t ąpi  z a b a w a  z t a ń c a m i .

WIKIGKOM
codziennie świeżo rwane, po l e c a
i r o z se ł a  pocz t ą  za op ł ac en i em p rz ez  i n t e r e s sen -  
t ó w  p o r t o  i p r ze s ł an i em  na l eź y to śc i  za  z a m ó ­
w io n ą  ilość.

■*osie*l*ieieI w iniiiey Mio/anti 
senior u Kicloiićj teorzc.

I s tnący  tu już od  36  lat na u l i cy  Z a m k o w e j  i 
n a ro ż n i k u  s t a r ego  ry n k u  po d  Nr '  81.  h a n d e l  
i r a f i n e r y  a o l e j u ,  j a k o t eż  sk ł ad  gazu ,  p o l e c a  
s wó j  za n a j l e p s z y  u z n a w a n y  ole j  r a f i n o w a n y  
z r z epa ku ,  bez  z a p r a w y  innemi  t ł u szczami ,  p o  
cenach  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  d la  k u p u j ą c y c h  
r y c z a ł t o w o ;  p o d o b n i e ż  sp r z e d a j e  t an io  świece  
ło j  o w e  i s t e a r y n o w e  A d o  II A s c h .

Am - s  f / i f l f l / /  /fci'/tń*/;iej.

D nia  13. W r z e ś n i a  1850.
S t o ­

pa
p r (

Va pr.  
p a p ie ­
ram i.

km- an t  
go lo-  
w izna.

Po ż t  czka r z ąd o w a  d o b ro w o ln a 5 106* 106}
Ohlitri  d łu g u  s k a r b o w e g o  . . 3'j 85}
Ohlittri p re in iów  handlu  m o rsk . -- 113}
O b lig i  M a rc h i i  E le k t ,  i N o w e j 3 ‘i —
O b lig i  m ia s t a  B e r l i n a .............. 5 101} —
L is ty  zas taw  ne P r u s s .  Z a c h ó d . 3', 91} —

W  . X .P o z n a t i sk . 4 101
» d i to  n o w e 3', 91 90}
• P r u s s .  W s c h ó d . ■Ą — —  *
• P o m o r s k i e .  . . 3 ‘, 90} 95}

- • M a rc h .  Elek.i  N . 3) 96} —
.Szląskie . . . . 3} — —

E r y d r y c h s d o r y  ............................ — 13/, 1 3 / t
In n e  m o n e ty  z ło te  po  5 ta l .  . _ 12 D i
D r,  żel.  S t a r o g r o d - P o z n a ń s k ie j 34 — s i  i


